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miesięcznie JI korony, za dwurazo- 
wa. dost. do doinn dopłaca się 6 0  h.

ma p row im cy i:
rorznie 26 K. 40 u. z 2-irotna wys. 32 k. — i. 
kwartał. 6 „ 60 ,, „ ,  8 „ — ,
mlesięcz. 2 „ ^  „ „ 2 „ 7 0 .
W Niem czech: m ie s ię c z n ie  . 4  kor. 
W innych krajach „ . 6  ,
Prenumeratorzy Słowa Polskiego 

płacą za W iek XX . 1  kor.
Każda zmiana adresu 4 0  h.

H

w j f I i o s I k I  2  p a z y  d z i e n n i e .

O G Ł O S Z E N IA :
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20 h., nadesłane wiersz gar­
mondem 80 k., małe ogłoszenia za 

wyraz 6 h., najmniej 60 h.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . 6 h.
na prowincyi - 8  ,

A dres: „Słowo Polskie41 
Lwów, ul. Ckorążczyzny 1. 17.

TELEFON Jll.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o w a  P o ł s k i e j s ' 0 44.

Konferencye mimsteryalne.
W iedeń, 9 kwietnia. Wczoraj odbyła się osta­

tnia konferencja m inisteryalna nad wspólnym budże­
tem, po której ministrowie węgierscy powrócili do 
Pesztu.

Następnie odbyła się dwugodzinna narada mi­
nistrów austryackich pod przewodnictwem p. Ko e r -  
b e r a ,  w której wzięli udział wszyscy ministrowie.

Sejm y krajowe.
Grac, 9 kwietnia. W  Sejmie, W ydział krajowy 

przedłożył projekt sejmowej reformy wyborczej, który 
do istniejących kuryj dodaje jeszcze k u r y ę  p o ­
w s z e c h n ą ,  mającą wybierać 7 posłów. W kuryi 
tej projekt przyznaje prawo głosowania każdemu, 
kto ukończył 24 la t życia i przynajmniej od roku za­
mieszkały je s t w miejscu wyborczem.

Opawa, 9 kwietnia. Sejm śląski odroczył się 
do 18 kwietnia.

R osyjskie koleje w Chinach.
Frankfurt, 9 kwietnia. F rankft. Ztg. donosi 

2 Nowego J o rk u : nadeszła tam wiadomość, że Ro- 
sya zażądała od Chin koncesyi na budowę kolei 
z Luhan do Honanfu i z Kalgan *fio Pekinu. Ró­
wnież domaga sie Rosya, aby jej przyznano odmó­
wioną Anglikom koncesyę na budowę linii kolejowej 
z Tayenfu do Sianfu.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Paryż, 9 kwietnia. Dziennik Liberte otwiera 

subskrypcyę na pomnik dla generała boerskiego Yił- 
lebeis-Mareuill. —

Londyn, 9 kwietnia. Lord Roberts donosi
z Bloomfontcin pod datą w czorajszą: S traty  Angli­
ków kolo Reddersbimga są następujące: 2 oficerów i 
8  żołnierzy zabitych, 2 oficerów, 33 żołnierzy rau- 
nych, a 8 oficerów, wraz z resztą  żołnierzy dostało 
się do niewoli. Siły nieprzyjacielskie miały wynosić 
3.200 ludzi i 5 dział. Oddział angielski zas składał 
się zo 1G7 strzelców konnych i 424 żołnierzy zwy­
kłej piechoty.

Capstadt, 9 kwietnia. 14 jeńców boerskich 
z Simonstown uciekło.

Londyn, 9 kwietnia. Biuro Reutera donosi
z Bethany: Owych pięć kompauij, które dostały się 
do niewoli, zostało zaskoczonych podczas marszu 
z Smithfield do Dowetsdorf. W ojska nic miały z so­
bą żadnych dział. Roddcrsburg obsadzili znowu An­
glicy. Nieprzyjaciel zagraża połączeniu się Anglików 
na południu.

Londyn, 9 kwietnia. Biuro Reutera donosi
z Accra pod datą wczorajszą: Jak  słychać, guberna­
tor z żoną znajduje się w jednym z fortów koio Ku- 
massi. Dwóch oficerów angielskich je s t rannych. 
C buncie szczepu Aszantów brak dotąd bliższych
szczegółów.

Londyn, 9 kwietnia. Do biura Routera tele­
grafują z Limonstawn, że w nocy z 6 na 7 b. m. 
umknęło 30 jeńców boerskich. Z tych 3 wkrótce 
schwytano.

Z Bloomfonteiu telegrafują pod dniem 7 bm .: 
Boerzy zaatakowali dzisiaj pod Springfield przednie 
Straże angielskie.

Z Boshof donoszą, że wśród jeńców wziętych 
do niewoli przez generała Methucua, znajduje się 
bardzo wielu Francuzów.

Londyn, 9 kwietnia. W edle depeszy z Bloem- 
fontein, przybył tam 7 b. m., schwytany pod K areł 
brat prezydenta Steina.

Z Pretoryi donoszą, że Anglicy w walce pod 
Bloemfontein stracili 11 dział i 2 wagony z amu­
nicją.

Król grecki w  Wiedniu.
Ateny, 9 kwietnia. Dziennik A sty  donosi, że 

król grecki, który nabawił się skutkiem influenzy 
cierpienia uszu, wyjodzie wkrótce do Wiednia, aby 
zasięgnąć porady lekarskiej.

R osyjsko-turecki układ kolejowy.
Konstantynopol, 9 kwietnia. Ambasada ro­

syjska potwierdziła Porcie przyjęcie deklaracyi 
w sprawie konccsyj, przyznanych co do budowy ko­
lei żelaznych w Malej Azyi, przez co sprawa ta  zo­
stała ostatecznie załatwiona.

Nowy senator.
Nizza, 9 kwietnia. General Boranger, republi­

kanin, 335 głosami, na ogółem 396 głosów oddanych, 
wybrany został senatorem.

Zgon bohatera z pod Plewny.
Konstantynopol, 9 kwietnia. Z powodu zgo­

nu G h a z i e g o  O s m a n a  p a s z y ,  cesarz Wilhelm 
nadesłał do sułtana depeszę kondolencyjną. Wszyscy 
ambasadorowie państw obcych kondolowali rodzinie. 
Tutejszy niemiecki attachó wojskowy złożył nadto 
kondolencyę w imieniu korpusu oficerskiego drugiego 
pruskiego pułku gwardyi, w którym służy syn zmar­
łego.

Ku czci autora „Krzyżaków
Poznań, 9 kwietnia. Onegdaj i wczoraj od­

były się w tutejszym teatrze przedstawienia ku 
uczczeniu Henryka Sienkiewicza. Program złożony 
był wyłącznie z utworów Sienkiewicza, a na pier- 
wszem przedstawieniu redaktor F r. Krysiak, wygłosił 
słowo wstępne.

Parcelacya.
W arszawa, 9 kwietnia. Folwark Gołąb, w po­

wiecie lubartowskim, 823 morgów przestrzeni, kupili 
od bar. Józefa Wcysenhoffa włościanie w celach par- 
celacyjnych za 52.081 rubli.

J agiellonia.
Kraków, 9 kwietnia. Przed kilkunastu dnia­

mi, grono tutejszej młodzieży akademickiej z grona 
„Jagiellonii" zrobiło burdę w restauracyi „Grandho- 
te lu“ i wyrządziło szkody w kieliszkach, szklankach 
i meblach na kwotę 160 zł., przyczem także potur­
bowało służbę. Gdy polieya przybyła na miejsce, za­
stała spokój. Rektor uniwersytetu hr. Stanisław 
Tarnowski, dowiedziawszy się o ordynarnej burdzie, 
zażądał od władzy stanowczych informacyj o prze­
biegu zajścia i jego sprawach, celem należytego 
ewentualnego postąpienia z akad. na zasadzie wła­
dzy rektorskiej. Głównymi sprawcami zajścia byli 
trzej akademicy.

Zatargi w krakowskiem  Towarzystwie
muzycznem.

Kraków, 9 kwietnia. W tntejszom Towarzy­
stwie muzycznem zaszły osobiste nieporozumienia 
między dyrektorom B a r a b a s z o m ,  a prof. M a r s  o. 
Ostatni wniósł dymisyę, k tórą podarł dyrektor W ła­
dysław Żeleński, uważając ją  w ten sposób za niebyłą. 
Tein traktowaniem dym isji p. Marso uczuł się do­
tkniętym dyrektor Barabasz i on wniósł także rezy­
gnację , a z nim podobno zamierza cofnąć się cały 
chór Towarzystwa muzycznego.

Sprawa obu dyinisyj traktowaną będzie na naj- 
bliższem posiedzeniu wydziału Towarzystwa. Prawdo­
podobnie skończy się w ten sposób, że prof. Marso 
nie będzie obstawał przy swej dymisyi, której ślad 
W' każdym razie pozostał w dzienniku podawczym 
towarzystwa, a w ten sposób odpadnie także powód 
dymisyi dyrektora Barabasza, cieszącego się sympa- 
tyą i uznaniem artystyczuem w naszem mieście, co 
również o prof. Marso powiedzieć można, tak, że 
u trata, czy dyr. Barabasza, czy prof. Marso byłaby 
na razie dla Towarzystwa niepowetowaną.

Jak  się dowiaduję, prof. Bolesław Domaniewski 
opuszcza nasze towarzystwo muzyczne i konserwa- 
toryum z końcem bieżącego roku szkolnego. P osta­
nowienie jego je s t nieodwołalne, z tego powodu straci 
Kraków jednego z najwybitniejszych polskich muzyków. 
Prof. Domaniewski przeniesie się prawdopodobnie do 
W arszawy.

Pożar,
Lipsk, 9 kwietnia. Jak  donosi Leipz. Tagblatt, 

wybuchł onegdaj wieczorem pożar w tutejszej fabryce 
celluloidu firmy Engelmann & Richter. Siedm osób 
straciło życie.

A ustryacki anarchista.
Wiedeń, 9 kwietnia. N . F r. Presse donosi 

z Berna (szwajc.), że 33 letni anarchista austryacki 
B r y l  i c k i (?) z Krakowa, szewc z zawodu, został 
przez radę związkową niedawno temu wydalony 
z Szwajcaryi. Pomimo tego, przybył w tych dniach 
do Genewy, gdzie go aresztowano. Po odsiedzeniu 
kary ma być odstawiony do granicy austryackicj 
w Buchs, gdyż żadne z sąsiednich państw, nic ży­
czy sobie przyjąć go. Brylicki miał być także wy­
dalony z Wiednia.

Kara śmierci.
Berlin, 9 kwietnia. Proces małżonków G ó n- 

c z i  c h , oskarżonych o zamordowanie wdowy Schultzo- 
woj i jej córki, skończył się w sobotę późnym wie­

czorem. W plaidoyer, prokurator odstąpił od oskarże­
nia Gonczowej w kierunku współwiny w zbrodni mor­
derstwa.

Przysięgli potwierdzili wszystkie pytania co do 
Goncziego, a zaprzeczyli winę żony jego. Trybuna! 
zasądził Goncziego n a  k a r ę  ś m i e r c i ,  żonę zaś 
jego uwolnił. Gónezi przyjął wyrok spokojnie i zo 
łzami w oczach pożegnał się z żoną, którą natych­
miast wypuszczono na wolność. W śród przysięgłych 
zgbrano dla niej pewną kwotę.

M atka i córka.
Zurych, 9 kwietnia. Sąd przysięgłych skazał 

tu  70-letnią W erę M atschaliuę, urodzoną hrabinę. 
Erlachową, oraz 30-letnią jej córkę, wdowę, barouo- 
wę Blanchard de Murat, zwaną w Swiecie złotej 
młodzieży „piękną 01gą“, za różne oszustwa, pierw­
szą na pół roku, drugą zaś na rok domu pracy, oraz 
5-ietnie wygnanie z kraju, W  Meranie, Gracu i D re­
źnie żądają również wydania tych eleganckich oszu­
stek, które od dawna grasowały po stolicach euro­
pejskich i miejscach kąpielowych.

Kraków, 9 kwietnia. Przedstawiona tn sztuka 
Przybylskiego: „Dzierżawca z Olesiowa“ nie zyskała 
powodzenia z powodu niedostatecznego przygotowa­
nia i nieodpowiedniej obsady, na którą autor wcale 
nie wpływał. Podobno z tych powodów autor wyco­
fał sztukę ze sceny krakowskiej.

Po z n a ń  9 kwietnia. Radnymi miasta Pozna­
nia w 1 okręgu II. klasy wybrano niemieckich kan­
dydatów: prof. Wernickego, Hugona, K aatza i ta j­
nego radcę budowniczego Buchhoiza; otrzymali oni 
po 86 głosów. Polscy kandydaci otrzymali po 51 
głosów. W  2 okręgu n . klasy wybrano również nie­
mieckich kandydatów ; otrzymali oni po 66 głosów, 
polscy kandydaci po 32 głosy.

W iedeń, 9 kwietnia, Znany krytyk teatralny 
Neue F r. Fresse: Ludwik S p e i d e l  obchodził wczo­
raj 70-tą rocznicę urodzin.

Wiedeń, 9 kwietnia, W dniach 20 i 21 bm. 
odbędzie się w ratuszu zjazd właścicieli realności 
z Dolnej Austryi.

Wiedeń, 9 kwietnia. Znany fizyk tutejszy, prof. 
uniw. B o 1 z m a n," powołany został na uniwersytet 
lipski.

Minister oświaty, H artel, dokłada starań, aby go 
zatrzymać na tutejszej katedrze.

Kopenhaga, 9 kwietnia. Książe W alii przyjął 
tu  francuskiego posła J u s s e r o n d e ’a, który mu 
imieniem prezydenta, Loubeta, wyiazil radość repu­
bliki i francuskiego ludu, z powodu nioudauia się 
zamachu.

Rzym , 9 kwietnia. Generał Zanelli został 
mianowany podsekretarzem  stanu w ministerstwie 
wojny.

Rzym, 9 kwietnia. Generał hr. P  o n s a St. 
M a r t i n  o zamianowany został ministrem wojny.

Petersburg, 9 kwietnia. W edle informacji 
K ra ju  m argrabia Zygmunt Wielopolski zrezygnował 
z godności członka komitetu Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego z powodu nadwątlonego zdrowia.

W aszyngton, 9 kwietnia. Generał Otis został 
na własne żądanie uwolniony z posady naczelnego 
komendanta Filipinów. Jego miejsce zajął generał 
Macartk.

Język  polski w szkołach Królestwa pol­
skiego.

Petersburg, 9 kwietnia. Komisya dla reformy 
szkolnictwa — jak  się dowiaduje K ra j — przystą­
piła już do drukowania zatwierdzonych programów 
nauki języka polskiego w szkołach średnich. Po świę­
tach wielkanocnych, komisya zbierze się znowu dla 
rozpatrzenia kwestyi podręczników do tej nauki. 
Członkowie kom isji rozebrali istniejące podręczniki 
pomiędzy siebie do zaopiniowania.

Sejm dalm atyński.
Zadar, 9 kwietnia. Na sobotniem wieczornem 

posiedzeniu, Sejm prowadził dalej dyskusyę nad 
budżetem. Mówca kroacko-narodowego stronnictwa 
zalecał radykalnym i Serbom powrót na łono stron­
nictwa narodowego i 'wejście w porozumienie z auto- 
nomistami włoskimi, o ile ci będą gotowi porzucić 
narodowo-wloskie stanowisko. W końcu wniósł re ­
zolucję z powodu bezprawnego używania języka 
niemieckiego przez władze państwowe.

P. Midis ze stronnictwa kroacko-narodowego 
oświadczył, że stronnictwo narodowe stoi wytrwale 
przy swoim programie, który żąda kroackiego prawno- 
państwowego w duchu połączenia Dalmacyi z Kroacyą 
i Sławonią. Mówca potępia politykę stronnictwa prawa,
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Które zawsze hc Ę y  to je s t właściwe, lub
niewłaściwe wysn...., ..a porządek dzienny lcwestyę 
unncksyi.

Mówca nazywa program tego stronnictwa szo­
winistycznym i niemożliwym do zrealizowania (okla­
ski z ław większości). Posłowie Peric i Trumbio 
;Z kroackiego stronnictwa prawa replikowali przeciw 
•wywodom poprzedniego mówcy i domagali się do- 
,puszczenia języka koackiego, jako wewnętrznego ię- 
izyka urzędowego.

Komisarz rządowy, radca dworu Nardelli, od- 
:piera zarzut posła Kwekica (Serba), jakoby mini­
s te r Kallay wywiera! wpływ na wybory gminne 
•w D alm acji, dalej zapewnia, że rząd pracuje tyiko 
w ducim złagodzenia namiętności stronniczych i 
stwierdza, że od urzędrbrów, których przyjęto pro­
wizorycznie do służby b?s znajomości języków k ra­
jowych, żądaną będzie przed ich y -b ilh a c y ą  dokła­
dna znajomość tychże języków.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Minister R ezek w  paftórhy.

Praga, 9 kwietnia. M inister czeski, Rezek, 
.oświadczy! tu  na wyjezdnem, że uda się teraz do 
Berna, celem konferowania z przywódcami stronnictw 
w sprawie ugodowej.

R olnicy a  rząd.
Praga, 9 kwietnia. Na posiedzeniu centr. To w. 

rolniczego, odbytem pod przewodnictwem ks. Schwar- 
zenberga — wystąpił wiceprezes Schuster agresywnie 
przeciw rządowi, zarzucając mu niedołęstwo w akcyi 
węglowej. Powzięto rezolueyę co do odnowienia 
taryf cłowych.

Pogrzeb kardynała E oiic-a .
Salcburg, 9 kwietnia. Na pogrzeli kardynała 

H a l l e r a  przybył tu, jako zastępca cesarza, generał- 
adjutant hr. P a  a r .

Po strojka,
Warnsdorf, 9 kwietnia. Robotnicy w w arszta­

tach sukienniczych uchwalili stawić się dzisiaj do 
pracy.

Kładno, 9 kwietnia. W  sobotę i wczoraj od­
było się kilka poufnych zebrań, na których uchwa­
lono podjąć dziś rano pracę na nowo.

W ylew y.
W iedeń, 9 kwietnia. W skutek gwałtownego 

tajania wielkich mas śn ieg u , niemniej ulewnych 
deszczów w dniach ostatnich, wezbrało nagie kiika 
mniejszych dopływów duiiajowych, przoz co niektóre 
sąsiadujące z Wiedniem miejscowości poniosły do­
tkliwe straty , a dwie z nich, Aibern i Kaiserebers- 
dorf są nawet silnie zagrożone. W  niektórych miej­
scowościach nastąpiła przerwa w komunikacyi. Do­
tychczas nikt z ludzi nie utracił życia.

Z Morawy i W ęgier donoszą również o wzbie­
raniu rzek i licznych przerwach w komunikacyi.

N o w y  J o r k ,  9 kwietnia. W skutek gwałtowne­
go urwania się ciimury, środkowy Texas został za­
lany. Jeden most kolejowy uniosły wezbrane fale, 
jeden pociąg pospieszny runął do rzeki, skutkiem 
pzego wielu ludzi utraciło życie.

„Stary Paryż".
Paryż, 9 kwietnia. Na piacu wystawy otwar: 

to wczoraj oddział tzw. „Starego P aryża“.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Capstadt, 9 kwietnia. Burgerzy w Oranii zno­

wu chwycili za broń.
Przybyli do Bostof Boerzy, wzięci przez gen. 

Methucna do niewoli, znajdują się w okropnym 
stanie.

L a d y s m i th ,  9 kwietnia. Awangardy kawałe- 
ryi utrzymują ogień przy Yesseifnek. Widziano 
w okolicy liczne oddziaiy Boerów.
• ESloenażontein, 9 kwietnia. Przybyły tu szpieg 
amerykański, Burkham, będący na usługach Robertsa, 
iktórenłu udało się zbiedz z więzienia, powiada, że 
jBoorowie są bardzo zmęczeni i pragną jak  najprędzej 
zakończenia wojny.

Morderstwo w Roveredo.
W iedeń, 9 kwietnia. Na rekw izycję prokura- 

toryi państwowej w Roveredo, aresztowano tutaj dyur- 
nislę, z którym siostrzenica zamordowanego w Ro- 
|Veredo dyrektora gimuazyum, Altona, utrzymywała 
[miłosny stosunek. Ponieważ siwierdzono, że tenże 
jdyurnista nie wydalał się wcale w kryiyeznym eza- 
jsie z Yfiethiiu, być może że pozostawał tylko w in- 
tellcktualnym związku z s  zbrodnią. Dotychczasowe 
śledztwo zikrjo się wskazywać, że morderca znaj­
duje się w Bożen.

Zasądzony porucznik.
i M e tz , 9 kwietnia. iSąd wojenny skazał po­
rucznika dragonów, b a u e r a ,  który miał sobie po- 
wiorzoną inspekcję ćwiczeń w strzelaniu, podczas 
iktórych zabito dwóch dragonów, na trzy miesiące 
•twierdzy.

Samobójstwo.
5 W ie d e ń , 9 kwietnia. Na cmentarzu cenlrai- 
jiiym zastrzel;i się znany tutejszy rzeźbiarz, Jozef 
IR u d r i o  h.* i

Z gmachu sejmowego.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 

Sejmu znajdują się między innemi pierwsze czyta­
nia: sprawozdania W ydziału krajowego o gal. Kasie 
oszczędności we Lwowie, sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wcielenia gminy Skole wieś 
do gminy Skole miasto, wniosku posła Paszkowskie­
go w przedmiocie rozpoczęcia robót około obwało­
wania lewego brzegu W isiy między Krakowem, a 
granicą państwa, wniosku posła Potoczku o założe­
niu wyższej szkoły górniczej w Wieliczce, wniosku 
posła Kram arczyka o zmianę przepisów co do egze- 
kucyi na nieruchomości, wniosku posta Jabłońskiego 
o wprowadzenie języka polskiego, jako urzędowego, 
w urzędach kolei państwowej, pocztowych i te legra­
ficznych, tudzież żandarmeryi, wniosków posła Win- 
niczuka i tow. o wyznaczenie z funduszu krajowego 
subwaniy i w kwocie 20.000 koron na regu lację  By­
strzyc w JAmnicy, Wołczyńcu, Zagwoździu, Czernie- 
jowie, Pcdłużu. Portowcach i w innych miejscowo- 
ŚMn'-1! y Wja(-u stanisławowskiego, oraz o wyznacze- 
W kwoty 2.000 koron dla pogorzelców gminy De- 

lejowu w powiecie stanislaw ow s.fin; sprawozdanie 
kom isji szkolnej o stanie szkół ludowych i zomina- 
ryów nauczycielskich w r. .1898/99 na podstawie 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej, oraz uprawy 
petycyjne.

Wobec tego, że dyskusya nad sprawami szkol- 
nemi zapowiada się na dość długo — nie je s t wy- 
kluczonem, że albo odbędą się dziś 2 posiedzenia 
(t. j. i wieczorne), albo też odbędzie się posiedzenie 
jeszcze i w środę.

** *
Komisya dla reformy wyborczej odbyła wczo­

raj posiedzenie pod przewodnictwem p. A. J ę d r z e ­
j o w i  c z a ,  które trwało od godz. 4 popołudniu do 
872 wieczorem. Toczyła się na niem bardzo oży­
wiona dyskusya szczegółowa nad projektem reformy 
wyborczej, w myśl wniosku p. R o  m a u o w ic  z a, 
zwłaszcza nad punktami I  i I I  (uurya V, powiększe­
nie liczby posłów z miast). W  głosowaniu o d r z u ­
c o n o  wszystkimi glosami przeciw trzem (pp. Ro- 
manowicza, R ottera i Bernadzikowskicgo) wszystkie 
punkty wniosku i wybrano referentem  dla plenum  
p. Piotra G ó r s k i e g o ,  który zaproponuje oczywi­
ście Sejmowi przejście nad całym projektem do po­
rządku dziennego.

Prócz tego, zgłoszony będzie wniosek mniej­
szości o przekazanie projektu Wydziałowi krajowe­
mu do zbadania.

P. G ó r s k i  waha się przyjąć referat.
*

* *
Komisya prawnicza obradowała wczoraj nad 

sprawami rekursowemi.
** *

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  odbył wczoraj wie­
czorem posiedzenie, po zamknięciu obrad komisji dla 
reformy wyborczej i zastanawiał się nad sprawami 
podatkowemi, nadto poruszył kiika wewnętrzny cli 
spraw klubowych.

*
*  *

Dziś wieczorem odbędą się posiedzenia korni - 
s y j: budżetowej i agrarnej.

Nie je s t wylduczouem, a nawet bardzo prawdo-
podobnem, że lex H upka  nie wejdzie wcale w bie­
żącej sesyi (nawet poświątecznej), na porządek 
dzienny Sejmu, natom iast wniosek ten wejdzie do 
Sejmu na początku następnej sesyi.

U tern, żeby reforma administracyjna i gminna, 
proponowana przez konserwatystów, miała wejść do 
Sejmu w bieżącej sesyi, nie ma nawet mowy.

O P E K J L
P rzy  szczelnie zapełnionym amfiteatrze, p rzeds ta­

wiono w  sobotę „Lohengriua" Wagnerowskiego na za ­
kończenie tegorocznego sezonu. Śpiew łabędzi naszej 
opery nie obfitował w zbyt szczęśliwe chwile, a w y­
konanie całości pozostawiało bardzo wiele do życzenia. 
Brak  piękuycli giosów w naszych chórach, ich rytmi­
czna niepewność i niejednolity strój naszej orkiestry, 
w ykazujący częstokroć rażące różnice w intonacyi 
uw ydatn ia ją  się zazwyczaj w „Loheugrin ie" bardziej,  
niż w innych operach. Chcąc więc odwrócić naszą 
uwagę od tego wszystkiego, co nie tak  łatwo da się 
zmienić i co wym aga gruntownej reorganizacyi, przy­
zwyczailiśmy się —  o ile to w dziełach W agnerow ­
skich je s t  możliwe —  skupiać wszystkie zmysły 
na  wykonawcach partyj solowych,’ których kreacye 
były nieraz źródłem prawdziwego zadowolenia a r ty s ty ­
cznego.

Ten sposób słuchania opery — w takich wa­
runkach jedynie racjonalny — nie okazał się jednak' 
przedwczoraj odpowiednim. Przedstawiciele poszcze­
gólnych postaci w „Loliongrinie" pod względem wo­
kalnego wykonania dostroili się niestety do chórów 
i orkiestry, tak, że żądni wrażeń podnioślcjszych 
słuchaczu w arcydziele Wagnerowskiem zdołali od­
naleźć aledwie kilka ustępów, oddanych z jakim 
takim netyzmem. Przeważną część tych momentów 
dodati cli, zawdzięczamy p. Bołnissównej, która nad- 
spodz,< mnie dobrze wywiązała się jako E lza ze 
swego audnego zadania.

L /yliśm j wyrazu „nadspodziewanie" gdyż naj­
gorliwszy nawet wielbiciel niezwykłych zdolności 
muzykalnych i scenicznych p. Bohusównej przyzna 
zapewne, że środki wokalne tej artystki absolutnie 
nie wystarczają do pokonania tej partyi, wymagaja-

I cej przedewszystkiem wiele głosu, odznaczającego się 
silą dramatyczni;, konieczną do opanowania, ansam­
blów. B rak tych wielkich zasobów głosowych, n ieodzo­
wnie potrzebnych do wywołania potężnych oic..tóvv- 
wokalnych, musi nadać postaci Elzy miejscami cha-1 
rak ier anemiczny, choćby nawet artystka z właściwą: 
p. Bołnissównej inteligencją pojęła swą rolę jak  uaj-'
lepiej i nie szczędziła aKceutów dramatycznych w u e-’ 
klamacyi.

Świetnie natomiast r.daiy się p. Bohussównej 
ustępy czysto liryczno, mogące się obyć bez wiel­
kiego wysiłku wokalnego, a umiejętność prowadzę-' 
ma cantileny i doskonale zrozumienie muzykalne 
podniosły niemało artystyczną uartość kreacji,' która 
ponadto przez dodanie jej poetycznego nastroju 
zbliżyła się jeszcze bardziej do Elzy, jaką  pomyślał 
sobie i nakreślił autor libretta i równocześnie kom­
pozytor.

Nie mamy zamiaru oceniać działalności p. Sclilaf- 
fenberga, jako Loliengrina, za pomocą porównań, gdyż 
krytyka naszem zdaniem powinna być zawsze ścisłe 
przedmiotową, bezwzględną, a nie porównawczą; lecz 
niepodobna me wspomnieć przy tej sposobności ogo- 
przednicli przedstawicielach lei fantastycznej postaci,
0 Aleksandrze Baudrowskim i W lad. Florjańskim. 
Zwłaszcza pierwszemu, z nich, pod wieloma względa­
mi niezrównanemu, zawdzięcza publiczność lwowska 
po wici siej części zrozumienie tej idealnej postaci, 
a pośrednio dokładniejsze zapoznanie się z najwięk- 
szem prawdopodobnie dziełem W agnera i z całą jego 
pięknością.

Naprowadzamy tę okoliczność, by wykazać, że 
na punkcie głównego bohatera tej opery, publiczność 
nasza stała się nieco wybredną. Muno tych wielkich
1 uzasadnionych wymagań, p. Schkuicnborg miejsca­
mi me raził nas, a to juz wiele znaczy. Przy swej 
lekkiej niedyspozycji wybrnął głosowo dość szczęśli­
wie z tej partyi i zdradzał większą, niż kiedykol­
wiek pewność. Frazowania, subtelniejszej deklama- 
cyi, poetycznego traktowania tej postaci i gry wy­
razistej me było w jego Loliengrinie, który dlatego 
też by i tylko p. bclilailenbergiem w „blond'1 peruce 
i niebiesuicm ubraniu śpiewającym nuty stojące w je­
go partyi, nie zaś owem zjawiskiem otoezouem au­
reolą postaci nadziemskiej...

(Jrlrudą była p. Radkiewicz. W  obsadzie tej 
widzimy eksperyment tembardziej nieudaiy, że kom­
pletnie zbyteczny, zważywszy, że opera lwowska po­
siada w p. Kasprowiczowcj doskonalą i ogólnie uzna­
ną przedstawicielce tej roli. Nie wyszkolony i nie 
ustawiony należycie gios tej artystki, posiadający 
kilkanaście różnych barw — stosownie do pozycyi"—  
popsuł wrażenie do połowy, a nieczysta intonacja 
zrobiła resztę. Całość nie mogła wytrzymać choćby 
najłagodniejszej krytyki.

F. Szymańskiemu, który już kilkakrotnie śpie­
wał rclram unda z powodzeniem, wyrażamy i tym 
luzem uznanie, choćby za to, iż potrafił utrzymać 
się w Umie, śpiewając duet z Gertrudą. Króla od­
śpiewał starannie, juk zwykło, p. Jeromiu, tylko ze­
wnętrzna charak teryzacja  artysty , który był zanad­
to podobnym do Gambrynusa, me wydaje nam się 
odpowiednią do odtworzenia tak poważnej postaci. 
Dobrym Heroldem był p. Paszkowski, jeżeli zgodzi­
my się z jego em isją giosu. W ystawa zewnętrzna 
opery me pozostawiała nic do życzenia, tylno zbyt 

, długie antrakty  możnaby skrócie w interesie obopól­
nym artystów i pubimziiosci. _£V. iseuhauser.

ik A  ’ D j  ii. ®

D o d s is ie js z e g o  n u m e ru  dołączamy 9 a r ­
kusz tomu pierwszego powieści Walerego Łozińskiego 
p. t. Z a kią ty dwór".

B s i ś  w  t e a t r z e :  „N ora11 czyli „Domek lalki", 
sztuko w 3 aktach H. Ibsena.

'A e z n p s r a t u r a .  lńzis rauo o godzinie szóstej 
byio +  5 J li.

N a m iestn ik  hr. Piuiuski udaje się ju tro  10
b. m. na uroczystości wielkotygodniowe i święta  d<? 
Rzymu.

F r e z y d o n t  sądu krajowego wyższego, dr. Ala. 
ksauder Tchorznicki powrócił z Wiednia i objął urzę . 
dowanie.

D rezesem  gal. Kasy oszczędności po rezygua- 
cyi dotychczasowego prezesa ,  ministra dr. Ł. P ię taka  
został wybrany dotychczasowy wieepres poseł S tani­
s ław N i o z a b i t o w s k i , a  wiceprezesem członek w y­
działu Tow arzystwa Kasy, adwokat lwowski dr. Jó ­
zef Pająk .

2j T o w a r zy s tw a  lek a rsk ie g o . Dnia 6 bm.
po dem onstrac ji  chorego z ciekawej formy gruźlicy 
skóry przez dr. H erm a n n a ,  di. .Mmaczewski wypełnił 
rezztę posiedzenia odczytem o oznaczeniu punktu 
marznięcia moczu czyli o tak nazwanej Kryoskopii". 
Zajmujący i wyczerpujący odezyi zostul nagrodzony 
hucznym: oklaskami.

S p r a w a  d z ie r ż a w y  n o w e g o  t e a t r u  s ta ­
nowi przedmiot obrad dzisiejszego posiedzenia Rady 
miejskiej.

Z grom ad zen ie  lu d o w e , zwołano przez komi­
tet partyi soeyalno-demokratyeznej, odbędz.o się dziś 
w poniedziałek o godz. 7 wieczorem, w dużej sali To­
w arzystw a muzycznego, w gmachu Skarbkowskim  (wej­
ście z ul. Teatralnej,  róg pi. Krakowskiego). Na po­
rządku dziennym : Rofonna wyborcza do Bejmu. Poseł 
Daszyński m a  wziąć udział w zgromadzeniu.



P od h ajce , 5 kwietnia. Rozpaczliwe nudy w za­
padłym naszym partykularna przerwano zostały przed­
stawieniem amatorskiem. Podjęło się tego zadania młode 
lecz ruchliwo Tow: rzystwo ,,Sokół". Przedstawienie od­
b iło  się 3 b. 111. Obie sztuczki „O .Józię11 i „Żywy nie­
boszczyk'1, odegrano bardzo dobrze, a zebrana tym ra ­
zom wBątkowo cala prawie intoligencya miejscowa, nie 
szczędziła amatorom oklasków.

R o ln ic za  a n k ie ta  e lew a . Prezydyum „Au- 
stryackiego komitetu centralnego dla ochrony interesów 
rolniczych przy zawieraniu układów handlowych11 zn- 
iządzilo, w celu naradzenia się nad autonomiczną i mi­
nimalną ta ryfą  eiową dla owoców, roślin i nasion, dw u­
dniową ankietę, która obradowała pod przewodnictwem 
Ferdynanda hr. Bnąnoy. Po długich i żywych dysku- 
syach zgodzono się na wniesienie protestu pizeciw 
wolnemu od cia dowozowi owoców, ja rzyn  itp. (VII. 
klasa taryfy elowej).

O ddział ju b iler sk i n a  w y s ta w ie  w P a ­
ryżu przedstawiony będzie świetnie. Zwiedzających mię­
dzy innymi „cudam i", olśni rubin wartości 250 .000  fr. 
Wieża Eiffel wzniesiona je s t  z drogich kamieni. P e ­
wna firma rosyjska z Ekaterynburga nadeszle orygi­
nalną mapę Fraucyi,  nad k .m ą pracowała od r. 1898. 
Karta spoczywa na stole marm urowym  długości metra. 
80 departamentów przedstawiono w 80 rozmaitych 
jaspisach, dwa departam enty  z czerwonego, dwa z b ia­
łego kwarcu, dwa z czewonego nefrytu. Rzeki odtwo­
rzone są z platyny, morza z lapis - lazuru. 100 miast 
oznaczonych je s t  drogimi kam ieniami; każde miasto, 
liczące powyżej 100.000 mieszkańców, oznacza am e­
tyst, 25 —  kryształy górskie, 35 — turkusy. Paryż 
oznaczony je s t  5 -karatow ym  kam ieniem  różowym zwa- 
sybary t albo hyacyut,  H a w r —  szm aragdem , Reims —  
granatem , B o rd e a u x —  akw am aryną, M a rsy l ia—  szm a­
ragdem, Rouen —  szafirem, Lille —  rubinem, Lug- 
gun —  topazem. Mapa je s t  zaw arta  w jaspisowej r a ­
mie, waży 22 pudów, oszacowana na 100.000 franków. 
Oprócz zwykłych dozorców strzedz będą oddział jubi­
lerski cale zastępy agentów policyjnych.

W  W a ter io o  stanąć m a obecnie i pomnik f ra n ­
cuski, z mocy postanowienia Sabretache, paryskiego 
towarzystwa historyi wojennej, którego prezesem je s t  
Edward Detailłe. Myśl tę poruszył historyk roku 1815, 
Henryk Houssaye, który wspólnie z hr. Mauroy i Gu 
stawem L arro u m efem  nabył na  polu bitwy tę  prze­
strzeń, na  której ostatnie szeregi stare j gwardyi długo 
powstrzymywały odwrót. Grunt ten podarowali nabywcy 
wspomnianemu towarzystwu, które otworzyło listę sk ła­
dek i zebrali dotąd 8 .000 fi'.; ko iz ta  pomnika obli­
czono na 20.000  fr. Ma on być bardzo skromny, w po" 
staci kolumny granitowej, na której szczycie zraniony 
śmiertelnie orzeł trzym a w omdlewających szponach 
sz tandar i broni go. Szk.c pomnika wykonał rzeźbiarz 
Gśróme.

A n g ie lsk a  lite ra tu r a  _ w ojen n a . Wojna 
wznieciła w Anglii obfitą l iteraturę. Wydawcy ilustro­
wanego tygodnika Black and Wliite, którzy w ypra­
wili z pa rę  tuzinów sprawozdawców na plac boju, 
ogłaszają co tydzień t. zw. Blach und White B udy et, 
zeszyt z wybornemi rycinami Ireneusza Buli, z podo­
biznami angielskich generałów, anegdotami i ustępami 
z listów żołnierzy. W zeszły m tygodniu pomieszczono 
między inuemi taką anegdotę o lordzie Roberts: 
Feldmarszałek jechał niegdyś powozem po Dublinie, 
gdy ujrzał pijanego szeregowca, zataczającego się na 
ulicy. Lord Roberta kazał stangretowi stanąć.

—  Siadajno tutaj —  rzekł do pijaka —  bę­
dziesz bezpieczniejszy.

Od miesiąca firma Pearsou  wydaje tygodnik pod 
tytułem „Obrazy wojny", pomieszczając doniesienia 
najlepszych korespondentów wojennych. Ostatni ze- 
jszyt zawiera np. wspaniały opis szturmu u a L a d y sm ith  
w dniu G s tycznia; dalej portret generałów angiel­
skich, a wśród nich podobiznę Cronjego, który je s t  
raczej podobny do pas tora  lub kaznodziei, aniżeli do 
dowódcy.

Historya wo.juy opowiedziana B e s t  w dwu wy­
daw nic tw ach: w książce ozdobnej, wydanej przez
firmę Harm sworfh  pod tytułom „Ze sz tandarem  ku 
P re tory i" .  Wyszły już dwa zeszyty owego dziełu, 
tchnącego duchem stronniczym. Drugietn w ydaw ni­
ctwem są „Ilustrowano dzieje wojny boerskięj" firmy 
Cassell. Każdy zeszyt kosztuje 1 peusa, wówczas gdy 
piękne wydawnictwo H arm sw ortha sprzedawano je s t  
po 6 pensów' zeszyt.

Ostatni,  marcowy, pomieszcza ar tykuł majora 
Griffith o „Umumltuowaniu angielskiego żołnierza"; 
artykuł tern ciekawszy, że obecnie kom is ja  minister­
stwa wojny rozpatruje tę sprawę. Major dowodzi, że 
najlepiej sio, walczy w k o s z u l i .  Baerowie dzielą to 
zapatrywanie.

W y k r y c ie  laseczsaików  g r a ń lie y  na  ro ­
ślin ach . O ddawua już wiadomo, że pewne narośei 
kostno (promienieć), powstają, wskutek zakażenia grzy­
bem Actmomyoes, który spotkać można w źdźbłach ro­
ślin zbożowych (łodyżkach siana, kioskach zboza, ka­
wałkach słomy itp.). Choroba ta, zdarzająca się i u lu­
dzi, przenosi się na zwioizęta przeżuwająeo z roślin. 
Odkrycie podobne zrobiono niedawno i co do pochodze­
nia gruźlicy. Dr. Moeller, bada jąc bakters otogii zuiu 
rozmaite traw y, rosnące na łąkach, otaczających sa n a­
torium w Goerborsdorfie, na których pasą stę krowy 
dostarczające mleka dla zakładu, znalazł n.t bardzo ob­
ficie rosnącej tam tymotce, laseczaik nadzwyczaj podo­
bny do odkrytych przez Kocha lusei-zinków gruźlicy. 
Laseczuik wyizolowany z tymotki, przez niaccracyę ło­
dyżek tej trawy w wodzie wyju'o\vnono). Ic iw i się zu 
pełnie tak samo, ja k  laseczuik Kor!.a daje Kultury
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prawie identyczne, a co najważniejsze, posiada takie 
same własności patogeniczne. Gdy go się im wicie 
zaszczepi świnkom morskim, tworzą się owrzodzenia 
pia\vie zupełnie takie same, jak  po zaszczepieniu la- 
seczników gruźliczych. Zwierzęta szczepione po pewnym 
czasie giną, a sekeya s tw ie idza  w ich organach zmia­
ny, podobne do spostrzeganych przy gruźlicy prosów­
kowej. Owrzodzenia pojawiają się przeważnie w płu­
cach, w wątrobie, na otrzewnej. Te sam e laseczuiki 
znalazł Moeller także i na trawach, a  w szczególności 
na stokłosie wyniosłej (Bromus erectus). luny badacz 
wykrył podobno ich obecność na trawach, zbieranych 
w okolicy Wiirzbnrga. Gdyby te spostrzeżenia się sp ra ­
wdziły, odkrytem byłoby źródło, z którego łatwo może 
sio zarażać bydło rogate. Zanim jednak  będzie można 
uznać za pewnik naukowy, że rośliny mogą dawać 
schronienie patogenicznym drobnoustrojom, będącym 
pierwszą odmianą łasecznika Kocha, potrzebne będą, 
dalsze ścisłe badania.

R ęko p isó w - r e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
JS a  w s z e lk ie  z a p y tu u i t t ,  odpowiada adininistracya tyt­

ko po otrzymaniu 0 ct. nurki.
A g e n tó w  do zbieraniu ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w prost, z  a d m in is t / r a c y ą  p r z y  u l ic y  
( J h o r ą ie z y z u y  1. 17-

P r o s i m y  o w y ra & n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  - p r e n u m e r a to r ó w ,  o r a z  o n a l e p i a n ie  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h c z a s o w y c h  -pre­
n u m e r a to r ó w .

R e p e r tu a r  te a t r u  h r .  S k a r b k a :
W poniedziałek 9 bm.: „Nora", sztuka w 3 aktach Hen. 

Ibsena, z panią Zapolska.
We wtorek 10 b. m : „Podróż pana Perichon", komedya 

w 4 aktach H. Labiche i M. E. Martin, przekład Stanisława Do­
brzańskiego.

We środę 11 bm. ostatnie przedstawienie przed świętami: 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 aktach Jakóba 
Offenbacha.

We czwartek, w piątek i w sobotę z powodu wielkiego 
tygodnia teatr bodzie zamknięty.

„ W  p ó łc i e n iu “ . Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. K o s­
s o w s k i e g o .  (8° str. 264. — Cena 1 złr. 50 ot.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „ M oja  có rk a "  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e "  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

Z m a r l i  w e  L w o w ie :
Dniu 5 kwietnia b. r .: Ziomek Zofia, żona zarobnika, lat 

57, gruźlica. — Fulkow Zofia, żona zarobnika, lat 65, influenca. 
Dreń Filip, zarobnik, lat (12, zapalenie nerek. — Kauba, zarobni- 
ca, lut (>0, gruźlica. — Bohmerwald Estera, żona faktora, lat 38, 
wada serca. — Ottohal Albin, emeryt, lat 80. uwiąd starczy. — 
Hroszy Jan, syn studniarza, lat 6’, gruźlica opon mózgowych. — 
Witwicki Franciszek, syn szewca, 10 dni, zanik ogólny. — Stan­
kiewicz Apolinary, radca, lat Go, zapalenie pluc. — Samborski 
Adam, właściciel realności, lut 60 zapalenie płuc. — Szyfer Grze­
gorz, dziad kościelny, lat 07, gruźlica. — Trzy wypadki śmierci 
przedwcześnie urodzonych. — Razom 14 osób.
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Powieść babryeia cTAnnunzio.
Utwór autora „Tryumfu śmierci11 i „Giocoudy" 

je s t  dlii miłośników literatury, choćby nie byli m iło­
śnikami talentu d^Aiinuuziu, zdarzeniem pierwszorzędnej 
wagi. Po utworach odosobnionych, stanowiących w so­
bie zamknięte  całości, autor duje teraz cykle, mające 
stanowić łańcuch idei, obraz wszechświata umysłowego 
w kilku aktach.  Cykl „g ra n a tu 11 zawiera w zielono- 
zlotej oprawie symbolu trzy powieści : I I  Fuoco, L a  
Yiltoria delt nomo i  Trionfo  della Vita. Obecnie wy. 

szedł tom pierwszy tego cyklu „P łom ień1'.
Autor zatytułował go „rom ansem ", nic je s t  on 

nim jednak  w utartem  znaczeniu s ło w a : jes tto  poemat, 
marzenie , wizya, manifest, olbrzymi symbol życia ko­
biety, artyzmu, rozpięty aż na 5G0 str. tomu. Pełno 
w uim nut osobistych, wspomnień z niedalekiej prze­
szłości, w tragedyi miłości i rozpaczy, rozgrywającej 
się między apostołem przyszłości Stello a wędrowną 
a r ty s tk ą  sceniczną Toscariną, nietrudno rozpoznać echa 
stosunku, jaki łączył d ’Amumzia z Eleonorą Duse, a ten 
fak t  zaostrza naturalnie  ciekawość czytających, wywo­
łuje porów nan ia  między obrazom rzeczywistości a fau- 
tazyi, kom entarze  i plotki.

Treść rozgrywa się w Wenecyi. Okoliczność ta  
daje nieziównauemti mistrzowi słowa, wielkiemu „iirui- 
gnilico", ja k  tPAnutizio sam siebie nazywa, sposobność 
uo porywających rapsodów, liryków, obrazów ognistych 
i melancholijnych elegij. Toczą się bezustanne k ask a­
dy, polue czaru. Przez pierwszych sto stronic je s t  się 
olśnionym od przepychu barw, upojonym niezrównaną 
melodyą języka, później bogactwo to nuży ' i  autor 
trochę się wyczerpuje, czuć powtarzanie się ■—  co 
p raw d a  w innych coraz słowach i bardzo olśniewają­
cych obrazach.

(Jes teśm y  więc w Wenecyi. Stelio, „największy 
poeta Włocli" czujący w sobie odwagę, silę i powoła­
nie do stworzenia nowego świata, „świata, w którym 
sztuka i życie się sp ływ ają" ,  a twórczość odbywa się 
z rozkoszą, Stelio ów czuje się pociągniętym do na j­
większej wśród ziomków artyski scenicznej, która ma 
dawać mu natchnienia do dalszych dziet, co więcej, 
która m a owe dzielą przed narodem tłumaczyć, wle­
wać w nie życie i prawdę. Aiuzya aż nadto wyraźna. 
Tosca iina wie jednakowoż, że genialny przyjaciel widzi 
w niej nietylko artystkę, lecz także kobietę, stawia 
mu więc mężny opór. Niedługo. —  Któż geniuszowi 
oraz hratowi prawdziwego uczucia potrafi się oprzeć? 
Tu rozpoczyna się nieszczęście biednej artystki, gdyż 
ma ona zu ;e ln ą  świadomość, że młody, tryskający ży ­
ciem i namiętnością ar tysta, ją ,  s ta rzejącą  się piękność, 
niezadługo opuści. Woli więc zrobić krok pierwszy —  
i czując, że jej miłość jest, mu przeszkodą w twórczo­
ści, dobrowolnie go opuszcza Czyni to Toscarm a tego 
samego dnia. w który ai kona Ryszard Wagner, g r a ­
jący w tej powiem; (.e.-z za kuh&a.n) w jfr.Uą rolę.

3

Juk już z daty śmierci W agnera  wynika, rozgry­
wa się powieść w r. 1883. Autor cofa więc zdarzenia 
swego życia i najnowsze swe idee o kilkanaście lat 
wstecz, co sprowadza niejednokrotnie zamieszanie i roz­
liczne sprzeczności. W długich, częstych dysertacyach
0 artyzmie i misyi sztuki, słyszymy tutaj myśli,  które 
potem ju ż  przemieniły się były w rzeczywistość i zban­
krutowały, np. ów projekt urządzenia teatru  greckiego 
nad  jeziorem albnńskiem. Autor nie daje jednak  za 
wygraną, mimo, że do wcielenia ideałów b rak  mu już 
Iileouory Duse i lubo nawet Duse sam a nie zdołała 
rozgrzać do nich tak  łatwo entuzyazmującej się publi­
czności własnej.

J a k  wszystkie utwory d’Anmmzia, czaruje i osta­
tni głównie iskrzącym się ja k  brylanty, stylem, oraz 
drobiazgową bolesną analizą psychiczną. Już w „T ry u m ­
fie śmierci11 dużo m iejsca zajmuje apoteoza Tristana
1 Isoldij Wagnera, w dramatach zaś —  nieskończone 
rozprawy na tem at sz tuk i ;  w ostatnim utworze cechy 
te urosły do rozmiarów, roztaczających wprost ramy 
książki. Szczególnie wspaniałym, ale już nużącym je s t  
opis odczytu, jaki poeta wygłasza w pałacu dożów 
wobec królowej Małgorzaty, oraz kwiatu towarzystwa 
weneckiego. Jestto  nieskończona, ognista improwizacya, 
wizya wielkiej a  bliskiej przyszłości,  w której życie' 
ulegnie zupełnej rewolucyi pod wpływem bogini —  
sztuki. D ’Annunzio rozwija w tym hymnie najwyższo 
bogactwa swych myśli i środków artystycznych —  ró­
wnocześnie skutkiem zbytniego naprężenia sił w ypada 
zupełnie z osi świata realnego i s tw arza  królestwu cza- 
rowne, lecz nie z tego świata.

W literaturze współczesnej Europy je s t  Gabryel 
d ’Ainiunzio najwybitniejszym reprezentan tem  indywidua­
lizmu i misyi p iękna; mimo genialuości,  z ja k ą  głosi 
swe idee, jakżeż małym wydaje się nieraz wobec 
„prozaicznych11 Anglików, którzy ja k  Morris, Ruskiu, 
etc. również pragnęli stworzyć na  ziemi raj pięknu, 
małym wydaje  się i płytkim Tylko s tanąwszy na g run ­
cie społecznym, ja k  oni, można myśleć o przygoto­
waniu ludzkości do wielkiej sztuki i wielkiej sztuki 
dla ludzkości. Z .

B i u r o  i n f o r m a c y j n e
p rzy  redćikcyi Słowa Polskiego.

(B iuro o d p o w ia d a  ty lk o  tym  p ren u m  o r a to r o m , 
k tó r z y  n a d e s z ła  o p a sk o  a d r e s o w ą  Słowu Polskiego. 
U p r a s z a m y  o p o d a w a n ie  z n a k ó w , p o d  ja k im i m a ją  b y ć  
d a w a n e  o d p o w ie d z i) .

F i la n tr o p .  Niech się Pan zwróci do redakcyi Filatelii 
w Krakowie, organu polskiego Klubu filatelistów. - -i.'SR Jest
to dopiero projektem, jeszcze nie zupełnie opracowanym. W wła­
ściwym czasie ogłosi sama dyrekeya wszystkie szczegóły. - 
O p e r a to r .  Najlepiej na klinice, albo w sanatoryum prywatnom 
doktora Weigla we Lwowie Warunki w obu zakładach bardzo 
przystępne, podczas gdy operacyu w domu nietylko wymagałaby 
wielkich kosztów, ale nie byłaby także możliwą taka staranna 
pielegnacya, jak w zakładzie leczniczym — B e z r a d n y  w  O ię -  
b o c zk u .  Ukończenie akademii handlowej nie jest konieczne, ale 
w każdym razie pożądane. To pewne, że bez protekcyi wielkich 
widoków mieć Pan nie możesz Co do bliższych informacyj, to 
najlepiej zasiągnąć je w samym banku. — F . I i .  w  P r u ­
c h n ik a .  Pojedynczych arkuszy, wydanych dotychczas powieści 
administracya już nie wydaje, ponieważ pozostały jej tylko cale 
komplety, których niszczyć nie może. Natomiast każdy prenume­
rator może nabyć poszczególne tomy w całości po eonie 80 lie- 
lerów za tom. Zwrócić się należy wprost do administracyi S ło ­
wa Polskiego. — O rlo s .  1) Tak. 2) Kraków. 3) Tak. 4) i 5) 
nic. — 31. 'JP. M o ś c is k a .  Żądanego adresu nic posiadamy. — 
A . II . D o l in a .  uJ I) Wyszukiwaniem adresów prywatnych nie 
możemy zajmować się, gdyż to samo wymagałoby stworzenia 
osobnego biura adresowego ad II.) Dotychczas jest sześć okla- 
dzinck. Wszystkie razem kosztują z przesyłką ! kor. 80 hel. Po­
jedynczo z Przesyłką po 30 heierów. — DI. T . z  O  Wymaga 
Pan streszczenia całego dzielą, a na to ramy biura informacyj­
nego za szczupło. Najlepiej sprowadzić sobie całe dzieło za po­
średnictwem którejkolwiek księgarni. —• P r e n u m e r a to r  -we 
L w o w ie .  Takiego konkursu u nas nic było. Było tylko ogło­
szenie konkursu na posadę koncepisty magistratu w Tarnopolu

Odpowisdzi na zapytania w sprawach giełdowych
udzielono przez

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lwów, Pasaż Hausmana.

l i r z e ż a n y .  Nie ma nic wylosowanego. Los węgierski 
czerwonego krzyża ma warloęć 22 koron, serbski tytoniowy ma 
waitość 9 kor, JosziV ma wartość 7 koron.— F . I i .  'W P r u ­
c h n ik u .  Nie ma nic wylosowanego. — P r e n u m e r a to r k a  
Z  p a s a ż u  H a u s m a n a .  ad 1) nie wylosowano; ad 2) należy 
udać się wprost do zarządu loteryi w Oświęcimie, ponieważ ża­
dnych wykazów nie ogłoszono.

Im s a c lB o w e .
Z. ta rg u  p ien iężn ego .

E£CŁ"2i£&, 8 kwietnia. Pizy zamknięciu wczorajszej
giełdy: Kredyty — , Sluulshnlmy i3t» 2;>, Lombardy 28*10
Auslr. złota renta •—*—,A tis!f. nrohruu ronU 09*75, Węg.
złota tania 100*25 Disconto ConmndiŁ 101 —, i .tona 165*80, Bo* 
clnimer 278*50, Uatpener 235*50, Kolej Ostprousson 89*10, KcteJ 
MiUolnicoc 100*25, Kcloj Meiidiomil 137*25, Kołoj Henry 118 75. 
Kenta n<K>s!i:t 04*50. Południowa -  *—, Alkiwka 79*70, Turki
121*75, Renta his7,|». — *— Prywatno dyskonto '—, Auslr. ront. 
papierowa —*—. Błtsliolaadory 310*50, Auslr. banknoty 169*85, 
Al piny — *—, Dewizy na \Viodoń (diunie) 169*30, D ew izy  na 
Wiedeń (królkio) l(i9'20, na Paryż (krótkie) 80*50, na Amster­
dam 308.10. na Londyn długie 20*81 i krótkie 20*42.

Usposobienie słabe.
3 kwietnia. Wczor. giel. Austr. kred. 727*60, 

Węj*. bank kreJ. 724 , Węg. bank oskoato vy 490*— , Węg. bank
Inpoftsey.uy 451*— renta koronowa 98 70 , Riniamuraniy 
G27— , Węg. 4-|uoc. lenta 97'—, Węg. bank dla juzem, i handlu 
192*50, Slaałsbalmy 461 *—, K o le je  uliczno 657*50 Węg. bank esk.

W ęg.poż. uiemiown 104*25, /lustr, renta koronowa 99*20 
Lloktr. koI, miczne 336*— , (iauz Sc Co. 3o60, Salgotarjaucr 
664 — . Auslr złota lenta 98.25. AUcyo elektr. 265*— .

8 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kiedyły 2.5*90, Sluatsbulmy 13575 , Lombardy 28*— , Alpiny 
-04  40, Auslryacka renta papierowa 98*25, Auslr. srebrna renta
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—, Austr. złotu renta 99'90, Węgierska zlotu renta 57'55 
UnłonbunUi 149*50, Akcyo elulctr.—*—. (Cotei pńtn.-zacli. 116"—.

Usposobienie silne.
P a r y ż ,  8 kwietnia. Wczor. gioMu Cre.i toneior —•—, 

4 proc.pożyczka rumuńska IliŁtu r. 83 75, Grecka pożyczka — *— , 
proc. hiszpańskie IjNleriems 73'30. Silne.

E Scrl in ,  8 kwietnia. Wczor. giełda wioczor. {Nuohboerso) 
Kredyty 225 75, Stuutshnhuy 135*75 bonsbur.ly 28*10, Rosyjskie 
banknoty (kasa) -*-*—, Ros. banknoty (nlt.) — , Discouto 
Poniandit 191*25. Usposobienie silno.

MsiinsSnt F{f, 8 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 225*65 Lombardy 28*25, Staatsbahny 135*75, Austr. 
złota renta 99*25, Węgierska złota rontu 97*60. Srebro Sl*lb 
płacono 81*65 żądano. Srebrna renta 97*80, Włoskie 94 25. Losy 
z 00 r. 138—. Usposobienie spokojne.

T a r g  zb o żo w y  i tow a ro w y .
B u d a p eszt, 8 kwietnia. Pszenica na kwiecień 

do 7'6J, pszenica na październik 7'65 do 7*60, 
nu kwiecień 0'6fł do 6*68, owies na kwiecień 
5-03, kukurydza na maj _ 5*50 do 5*61, rzepał,

7'60 
o , iy to 
5-02 do 
na sier­

pień 1900 r. 13-05 do 13*07.

W ied eń , 8 kwietnia. (Giełda złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedaw ano:

Pszenica na wiosnę 7*92, pszeiiica na maj 
czerwiec 7‘90 do 7*92, pszenica na jesień 8 05 do 
8 ‘10, ż.yto kwiecień 7 06 do 7'08, żyto na maj czer­
wiec 7'05 do 7 06, żyto na jesień 7 1 3  do 7-18, 
owies na maj czerwiec 5 '50 do 5'55, owies na jesień 
5-71 do 5'76, kukurydza ńist maj czerwiec 5*82 do 
5'77, kukurydza na lipiec sierpień 5 91 do 5'88, rze­
pak na sierpień wrzesień 13*25 uo 13'35.

P r a g a , 8 kwietnia. Cukier K. 27*85 do 27'30. 
H am bu rg, 8 kwietnia. Kawa Kio loco ordyn. 

35*— do 37'—, prawdziwa ordyn. 38'— do 39 '— , 
dobra 40*— do 45*—, Santos Good na marzec 37'—( 
na maj 37*75 na wrzesień 38*25, na giudzień — *— ’ 

H av?e, 8 kwietnia. Ka.wa Santos Good Ave- 
rage na kwiecień 44"— , na sierpień 45*—■.

B erlin , 8 kwietnia. Banknoty austr. 84*25 
Spirytus 48*90.

P a r v ż , 8 kwietnia. Trzyprocentowa renta 
101*40. Mąka 26*80.

F ran k fu rt, 8 kwietnia. Kredyty austrynckie 
*226*10. Koieje państw. 136*25. Alpiny — *•—. Discon­
to 191*10. liau ra  — *— .

K rak ów , 7 kwietnia. Targ zbożowy na Klopa- 
rzu. P lą c ą ;  pszenicę białą od 7*30— 8*20 kor., czer­
woną 7 '2 0 — 8*20 kor., żółtą 7*20— 8*15 kor., żyto 
0*10— 6*70 k., jęczmień browarny 6*20— 6*75 k., na 
krupy 5*45— 5*85 kor.,  owies 5*75— 6*25 kor., rzepak 
11*50— 12*—  kor.,  wszystko za 50 kilogramów.

W ro cła w , 5 kwietnia. (Zboże). Przy  dosta­
tecznych dowozach usposobienie było spokojne, a 
ceny utrzym ały  się. —  Pszenica śląska biała m. 
13*20—  14*80, żółta m. 1 3 * 1 0 —  14-70. —  Żyto 
m. 12-40 do 13-80. Jęczm ień  m. 11-50 do 14-30 
Owies m. 11-—  do 12-40. K ukurydza  m. 13 -—  do 
13'o0. —  Grocli : Yictor.ya po m arek  17*50 do 
20.50, drobny 14"— do 16-— , a wyborowy w y­
żej. —  Mąka pszenna wyborowa ni. 21"25 do 23 '25 ,  
żytnia wyborowa m. 21-25 do 21-50. —  Otręby
żytnie m. 10-—■ do 10 '50, pszenne m. 9"50 do 10'50. 
.Wszystkie ceny za 100 kilogramów.

Wydawca 
I S  i, SB. BR i  S i

i odpowiedzialny redaktor: 

a  w  8S © 8  s  © w  s  ik  £.

Wesołego Alleluja!
ozdobne papiery francuskie, oraz karty korespondencyjne poleca h a n d e l  p a p  i 

1647 w e  L w ow ie , u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. i.
K L I M K I E W I C Z A

Drobne ogłoszenia.
szuJiujc się  iutoligeir 

-®1- inej osoby o przyjemnej 
powierzchowności i wesołego 
usposobienia w wieku do lat 
40 do zarządu domu. Zgłosze­
nia z podaniom adresu pod A. 
B. „Słowo Polskie*. 1845

H a Ś w ię ta !
P asa migdaiowa pól ki. 70 ct 
Masa orzechowa pól ki. 00 ct 

Wszolkio zamówieuja \vy- 
konywuje starannie na ozna­
czony czas 1843

r c K i m u

G s e s ł a w a  S o h n e i d r a
Lw ów , ul. Batorego 32.

gzam  in o w uny ni a szy n  is tn 
.3ŚLJ z dłuższą p ra k tyk ą  p o ­
szu k u je  posady p r z y  m lo- 
curniuch parow ych lub p o ­
dobnych. Łaskaw e zgłoszenia  
Stanisław  P iątkow ski, Lwów, 
Pańska 2. 1S67

Apteka  
nasz

w* M onasterzyskuch  
p o szu ku je  na tychm iast 

m agistra farm acyi. Zgłosze­
nia tamże. 1869

jgjNselisa m iodu, obeznana 
dokładnie z  prow adze­

niem  zarządu domu i kuchn i 
zn a jd z ie  na tychm iast um ie­
szczen ie. Zgłoszenia  p r z y j ­
m u je  Z arząd dóbr W ierzbów - 
kn p. T u ry le ze . 1871

e W a i s c a y c i e l a  lub n a u czy- 
INa ciclkę, do dwojga dzie­

c i ,  p ierw sza  realna i pią 
c ydziu low a, poszu ku je  ot.i- 
t y a lis ta  p ry w a tn y , h e flek -  

anci o sk ro m n ych  w ym aga­
n iach  zechcą  nadesłać swe 
z g łoszen ia  posie-r. „L eśn ik“ 
K r y s ty  napoi, za okazaniem  
kw itu  inseru tow ego 186S

do szorowania podłóg, ja- 
koteż i do zupełnego oczy­
szczenia naczyń i sprzętów 
wszelakiego rodzaju i t. p.

poleca 1532

W ió rk a  s ta lo w e  
Ł u g  k am ien n y

KEytki d rzew n e
.wlytki k o k o so w e  

„B riq u ets“ w ę g le  do
żelazek do prasowania

L w ó w ,  R y n e k  GS.

pokoje umuuiowuue ru 
^  nic, zaraz do najęcia, ul 
Kulkowa J4. 17u

umeblowane lub 

1784

T ~ )l°  Arnold Richter, długolo-
k—f i .  .tui praktyk ordynuje 
w Stanisławowie w chorobach 
chirurgicznych, kobiecych i 
tajnych. Badania ogólne i le­
czenia chorób skórnych pro­
mieniom Roentgena. 1700

i3S&

W A Ż N E dla

8I

Bibliotek, muzeów 
i  zbieraczy!

Wielki zbiór a u to g ra fó w , doku m en­
tó w  i Mstów osób w Polsce zasłużonych, 
między temi wiele k ró lew sk ich . 1382
Zbiór ten u łożony w  śc is ły  alfabet, w  k ilku n a ­
stu  w ieik ieh  tekach, je s t  do sprzedania w  ko m ­

plecie.
B liższe  objaśnienia udziela księgarnia  B r a ­

ci J a b ło ń sk ich  w  T a rn o p o lu .

Najlepszym  środkiem zapobie-
wczym influency

W  BppPilt Praktyczno tiutl hsbnfH , przepisy  pie­
czenia ciast,  bulek,tortów pier­
ników, robienia lodów, likie­
rów i t. d., przez autorkę „Pra­
ktycznej kuchni": Róży BEa- 
i Ł a r c w i c z o w e j ,  wydań dru­
gie. Nabyć można w księgar­
niach. Główny skiad: Księgar­
nia Soyfarth i Czajkowski we 
Lwowie. — Cena dwie korony. 
Na w y s y łk ę  dołącza się  40 
helerów . 1636

przeciw
j e s t

C a r a o l a  (Blutwoin) wino dnl- 
matyńskie czerwone, bu­
telka —.60 ct.

C o g n a c  dalmutyński 1-50 ct. 
Miółi szambelański 120 ct. 
one bowiem pomagają trawie­
niu, a tern samem dają orga­
nizmowi ludzkiemu odporność 
przeciw iniluoncy. 1824

Z nakom ity  ów  śro d ek  poleca 
M . B A L A S  h an d e l w in i de lika tesów  

B rajo row ska 1 , w e Lw ow ie.

1 Hcwość I
K r e m  w  płynie

do czyszczen ia  w szelk ich  
m otali „American P u tz-  

Crcam “.
Wyłączny skiad dla Galieyi 

Odsprzeda jącym  opust.
poleca 1457

L w ów , KyaelŁ 88. 
Cenniki gratis i franco

Beczki z S':ta-«>y, 8£ulSe 
a Icwasu siar-  

CKanćs®, do nabycia w„Sło- 
wio Polskiem“.

Obwieszczenie.
W e wtorek dnia 17 kw ietnia 1900 r.

ewentualnie w razie gdyby na tym dniu nie zebrało sio 
potrzebnej ilości członków (§. 45 stat.)  we środę dnia 
2 5  .k w ie tn ia  1900 r., zawsze o godzinie 4-tej popol. 
odbędzie się w biurze Towarz. kredytowego w  Zbarażu

SKi koło P rze-  
w pobliżu K ra ­
in org., z  togo 
p rze n n e j zio- . 

częścią rę-  |

I Ł Zwyczajne Walne Zgromadzenie
M ajątek ziem

m yślą , u 
siczy nu, 850 
400 m. dobrej 
m i, reszta  lasu 
bnego, z gorzelnia, bardzo  i 
dobrym i budynkam i gospo­
darczym i, ładnym  obszernym  
domem m ieszka ln ym , do 
sprzedania. B liższe in form a­
c j e  udziela Dom K om isow y  
J. M enderera w  P rzem yślu .

1811

r a z u się zaprasza

ySt pokojo z ogrodom, przy- 
należytościami i 2 stajnio 

Kurkowa 14, od 1 maja do na­
jęcia. 1780

V, ? 3 £ ń s k i e s ' 0  i?
kój frontowy 

najęcia. Tamże
dy.

I. p., po- 
wiktem do 

domowo obia- 
1633

do m le k a  m ięsa  zfeo-1 G zlonków  T o w a r z y s t w a  k r e d y to w e g o  w  Zba-\   ̂ łl li 1, 1 A „ Tł> fd rr i ii 1 * iś TT T /U r\ ITf n »- r~7 r. I /\ nrilr\„nr.nri
z a  i  t. p.

taniej jak  wszędzie j za­
wsze iv ogromnym zapasie

poleca

Alojzy "Hibner
L w ó w , R y n e k  n r .  3 8 .

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
Z  d n ia  7  k w i e t n i a  1900  r. 

ułożony procentow o w w alucie  koronow ej.
2 k. -  k. 
2 k. 10 ti. 
2 lt. 40 h. 
1 k. 18 li, 

— k . 90 k. 
24 Ic. — h.

1 złr. a. w . lub w sreb rze  =  .
1 reń sk i m . k. =  . . »
1 w w zlocie =  , .
1 m a rk a  s=
1 frank  lub  li r  =
1 fu n t sz te rl. —

K urs w szystk ich  efek tów , z w y ją tk iem  notow anych 
za sz tu k e“  rozm aitych  losów , je s t  podany  za  190 koron 

iiom inainh '. Aby w arto ść  w alo ru  obliczyć, po trzeba  noto- 
v.any 1 nrd pom nożyć je g o  w arto śc ią  nom inalną , a  ilo­
czyn podzielić  przez  100. P rzy  akcyach r.iepehio wpłaco­
ny ch nałoży  u iew placoną kw otę odliczyć.

Renta pap ierow a ♦
R enta s reb rn a  » .
Losy z roku  1854 po 250 zl. m k. 4^0 

1860 po 500 zl, w?,. S°/o 
1860 po 100 zł. 5°/o .

I  m 1864 po 100 zł. .

M us; im nstw łi u ra j o w w Lit
reprezentowanych.

Renta zło ta w ol. od pod. 4°/o za  100 zł.
Ronta w olna od pod. 4°/o za ‘200 ko r. .
K enta iuw est. au str, S1/*0/® 200 koi'* •

O H ilk a c y n  teo le jow «»
Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 zł. 4<yo .
Kol. Cesarzow ej E lżbiety w  zlocie w olne 

od p odatku  za 100 zł. 4°/o 
Kol. C esarza  F ranc iszka  Jó zefa  za lOOzł.

f»’ ...........................................
Kol, A rcyks. Rudolfa w  w al. kor. w olne 

od p odatku  za  200 ko r. 4°/o 
K olej K aro la  L udw ika po 200 zł. ink. 

(oBłempl. aku ju ) 5°/o

OKriSgacye |)i«rw saeńsiw a (kolejowe). 
Kol. Ai*c. A lbrechta za  300 zł, 5°/o 

„ w  złocie  za  200 zł. 5°/o .
Kol. bukow ińskie lokal, za  200 koron 

4 « / o ............................................................
Kol. gal. K aro la  L udw ika za  200, 100 z ł .

K ol.21 w w sk o -c z e rn .- ja sk ie j 
400 ].or.°/c

1894 za

ftH .
p ła c ą  ż ą d a ją

99.30 99*50
99*— 99*20
1G4*— 165*-

136*50 137.—
160 — 101 —
201— 201*-

izie państwa

98*50 98*65
99*10 99*10
66« - 86*20

97*25 -------

96*— 9*3 90

121.- 121*50

96’-^ 96*70

100*60 101*60

(kolejowe).
109*50 i 10*50
107*— 108*—

95*25 90,25

96*— 90*80

bC-AO 97-20

z a  10 0  '/A. n o m .  
Ko!- Lwów-Oxer.-.Jassy .z  r . lBHi tn  HOO 

*1. 4"/'o inni oj 10"/o 
K olei J.wów -Czern. z r .  1884 znilOOal. 4"/« 
(j«l. Kol. lok. w schodu, za 100 zl. 4*V« 
G al.W ęff. UoLU cmi. 1870 vm 2 0 0  zl. f)‘yo 

w 1878 «a 2 0 0  zl. r>"/o 
u .  IHM7 na 2 0 0  t \. 4‘»/o!«BjBWKątp!̂ B|̂ Bptgswc3an3gM5aiWH»i»aKKroMWBBC3tggag-jeM«wiaregiR PBBatgtaaniiuwpajiagM

5H/2ZS& krajów korony węgurskiej:
W ęg, zioła *entu za 100 zl. . ,

w » ■ w w al. kor. za U'1** «ł#O obi, 4°/o . . . .
k o r  p ,urop . k43/«°/« 100 1

97* 3'1 97‘55

WęK- bl. op r. regu ł (M.sy
0 pożprem iow a za 100 zl. 
» .  - za  50 zł.

ton *1. i  pr.

93*70 
97-90 

139*50 
105-— 
165*50

luH. •%
94'—

93*— 53*80

AiiHtr,
ILikuwIfiHU!

I n n «  p n l ) i l l « 2 : n »
F o ł. k ra j. Bukow iny a r. 1HWB

200 zl. ko r. 4(); o . . .  .
B ukow ińskie obi p rop lnacy jne  los. m  

100 ss). 5'Vi> c 
O alic, ppż, k ra j .  a r. 1HUl ca  100 al. Ô /u 
(Julie. poż. k iu j .  k 1*. 1890 na 200 k o r . 4'*,o 
Galio, ob llg . p rop in . l  roku  18BD, za 100

z ł.4 0, ' ) ........................... ......
F ożyc2ka p iom iow a ni. W ied n ia« r . 1874 
R óżyczka m inuta Lwowa a roku IHihl »k

100 ni. 4 ' V o l ........................................
K enta w ioska  za 100 k o r . 4°,u 
Pożyczka lm łgnruka ■ r. JBiJil#* 100 *1. 0(V»

l.i&tjr z a K ia w n e .  Obliję. hipot 1 
(za 100 zt. Nom.). 

*iikl. k red . s ien i. lun. w BO lat i r\\$ 
k red . atom . los. f)"/o .

,  ,  ,  los 4°,o .
Akc. biuik Mp. ido/o p rom . łon. {>**/«

„ » » M los. 50 la t 4 ,/ i ,Vo .
m ,  » * • 60 Jut Hit 200

koron 4 " /u ..................................................
Gul. To w. kred . »!eni. 4°/u los. UH la t . 

w n „ 4u/o Jos. 4 1  lut ,
,  .  ■ /  • 4"/u staro  . .

» ,  4”/o ka 200 k o r . .
liunku k ra jow ego  Ula G alieyi i Lodoui.

4ł/iŁ°/o B l1/* 1»Ł aw to tiie  
B anku k ra jó w , ion. B7l/a la t *11 2 0 0  kor. 4'V« 
Banku k ra jow ego  tibllg . kom un, łi eni, G'V« 
Buliku k ra jow ego  o b lig . koinnu. B em . 42 

lut z;i 200 k o r . 4'/a'V»
B anku k ra jow ego  obligne. kom un 4, om 

45-le t., za  200 kor. 4°/o . . t
Butiku k tn jow . ob i. k o l. los. *a 2(10 kor. 4lł/o 
A ustr. w ęg ie rek , banku 4Q1/* Ińt los. 4"/«

7. p r u w e m  p io rw « / .e ó s tw «

93*90 
98*70 

140.50 100’— 
1135.—

9 5 * -

102*75

G u t .

96— 86.50
102*—

91*50 92—

84.25 S4.75

li s ty  d łu ż n a

95.40 96.40
103.20 103.70
95.— 95.40

109.50 110—
98.50 99-~

02.75 93.25
9 ^2 5 94,00
94-60 95’ —
93.50 94.50
93.20 93-50

99.70 100__
94.50 95—

100.50 101 50

100— —...
96*—• _.
94— 95—
99.40 100.40

ii. Maryi D o k a w i* .
Ifilia Mignon, Meran 

AnGruas Jiofersti*. 15.
W sze lk i kom fort, 

c e n y  - p r z y s t ą p i c i e
Prospekty na żądanie. 

R ń i s n e
a) L o s y  p r o c e n t o w e .  

A ustr, zak ł. k r. z . obi. p r. % r . iff80 H15/o
• • ,  . 1889 a**/®

Tow . ie g .  n a  D unaju  loo  »ł. m u. 4‘V« . 
Uregulowani© D unaju  z >870. 100zl. 5(,/o 
W ęg. Banku hip. po 100 zl. 4%
P ożyczka in . T ryontu 100 « t. m k. 4V*,V®

» in. .  BO ał. 4'Vo 
Pożyczka Herb, p rem . po 100 f ta n k . 2'•/« 
T ureck ie  obi. prom . ko le j, po 400 fr,

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e .
B n d a iu jH e io ń H k i t ,  ( i i a» i) ' c r . )  B a i .  t  ,
Żaki. kred.  dl a  U. i p . po (oi) *}. .
(Mary 40 »!. ju k . ,
Pożyczka j« . Iim brnku 20 ał. .
Losy in. K rakow a 20 «!. ,
Pożyczka n i. Lubiany 20 .  ,
O len 40 »t. . ♦ .  t
Palffy 40 al. mk.  . . .  ,
Uzerw. k rzyża  tiusur. tow . 10 *t. ,
C zerw , k rzy ża  w ęg . lo?r. U zl.
Losy fund. aro. R udolfa 10 ał.
Halina 40 z l. m k . .  .  .  , (
P o i H alc liurgska 2(J «•- «

.  D enois 4u ab  m k. •
Poźj*czka n i. tftauustaw ow a 20 
W aldHtelna 20 ał. m k. . . . .  
Losy kom unalne m . W iednia z 1874 r,

A K c y o  przedsiębiorstw trunsportowych. 

Buku w. kui ,\ o k. (akc. pierw .) 20C *

ua które P. T. Członków Towarz.

Porządek d ń e n n y :
1. S;)rav/ozdaiiie Dyrekcyi z czynności za r. 1899.
2. Zatwierdzenie rachunków i udzielenie absolutoryum

Dyrekcyi.
3. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radą zawiado-

wczą rozdziału zysicu za rok 1899.
4. Wybór 3 członków Rady zawiadow. i 2 zastępców.
5. Wnioski członków. IS02
Moses Feuerstein Afoses Axelrad

sekre tarz. zast. p rez. ra d y  zawiad.

} C i t i * o  fi
Kjiedyłorzy ; Wiedeń m

Lwów. Ja g ie llo ń sk a  22.

i

238.25 240*25
235*60 ‘237*—
335.— 345—
250-75 257-75
241-75 242.75
370. — —, —
IGO*— 171—

75*— 76.75
120.75 121*75

13.20 14*20
397.50 398*50
131.- 332*50

65.— 67 —
GB— 60*—
48— 5 0 * -

134— 130—
132.50 333.50

42*50 43.50
21.70 22.70
65.— 66*—

172*50 171*50
56*— 58—

582*— 184—
330— — ••_
178 .-- 184* —
388*— 390.—

400 k................................... 1C3*— 106*—
• B M (akc. sitki.) 2 0 0  a ł .  =

400 lc................................... 7 6 * - —.—
Kołfll póln.-cos. Kord. 1 0 0 0  *ł. m k. =

2100 k........................................................ 293— 293.50
M I.w ów -U ieni.-JnsBy 2 0 0  zł. = 4 0 0 k. 138*25 138*75
M WHchodii.-gallc.-lok. 200z .= = 4 0 0 k . UH.— 100—
W państw ow yob 400 ał. sr. = 4 8 0 k . 183.05 333*25
* pułudiiinw oj 200 z. 5 0 0 L = 4 8 0 1 c . 25*10 25.40

wyglor* Kibic. 1. 200 al. = 4 O 0 k , 104.2 D 105*—

87*50 
95*—

194*75
104*60

(15-

88*10
95'PO

105.25 
105*40 
»5 90

A f i tc y * ?  b a n k ó w  ( z a  sztukę)*
Hnnkii Angio miHtr. 120 nł« • « •
1’eKut. banku łiandl. B00 -ą\. . •
Slnki. kred. Ula handlu l pr^um. y. u t . .
Węg. banku k red y t. 2 0 0  al . «
!»*•!_- uxuutr. tow . ©ule. BO O *1. .  .
Gul. banku blpot. 2()0 ał. . , ,
„ . dla liaudLi l pirsem. 1200 *l.

Kniiku d la k ra j . koroniiyoh 200 af.
.  Amilro-węg. 600  ał. .  .
,  Zwiąak. (IJnlonbank) 2 )0 

K/.esk. banku »włąik. 100 *i.
ŻivnoalCiiHkn butika 10(1 al.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego'* we Lwowie pod zarządem  Z. Hałaeińskiego.

122*60 123. -
272*00 973 —
226*95 227*25
181 — 181 50
143— 145. -
171*50 173*—

114-80 115.’ -
127.15 327*25
>51 — 151*50
131.— 13150
l :9*:>o 130*50

1 we Lwo

Jag ie llo ń sk a  22.

Przeprowadzenia
w patentowany cii, uchylają­
cych potrzebę opakowania, 
wozach, lądem i morzem, ko­
leją, drogą kołową i w  i n i e j -  
  s e n .

A S f ic y .?  pr^odsi^hior-itw pi& em yfiŁO -.vyclu

G alie, k srpno . naft. tow ara . 009 kur.
A ustr. T ow . góm ioao Aipino 100 ał.
IT azklogo Tow . że la  n . prcseiu. 200 
Hcitodiilcii G00 kor. . . . .
TmooUlo auib. ty to a lo w . 200 fr . par. i 
I r i fn l l  tow . kop. w ęglu 70 *ł.

w  a oi t j.
l)u k n t oeoarflkl . . . .
A ustr. w ęg. 8 gn id . i ł o i a m noe ts  ,
20-frsuków kft . a . . .
20-mnrkówkrt . . . . .
IłosByjfikl pijflm poryał ,
N iem ieckie bankno ty  *u 100 m sre'«
W loaklo banknoty  *a 10U Be .  •
R uble. . . . .
Houvcreny, * « . .

213. - 214*—
266 .75 267*52
570— 575*—

• 356— 3i>5 *—
il». 100.50 161.-'-

326*— 328—

11-43 11*47

. 19*26 10*26

. 23*62 23*70

* 118.15 ,118.30
.  89-70 89*90

t>T)4 9*56
.  24,22 24*30

Berlin, dnia 7 kwietnia:
Pouu. lis ty  Bsstnwuo 4 proc . S ery*  6 —11 .  100*20

» ,  * <17* prOO* • • • . 93*40
,  ,  * 11 p roc . Hery a A .. • . 83 .~-

P oan. listy  ren tow e 4 p roc . • • * . 101.10
. . .  3 y , jiroo. , . .  94*--

P oan . obilgAoye prow . J 1/* proo. • , 92.10
Kuble (100) . . . . . . . .  216.05
Austr. bankno ty  (1U0) . . . 84*30
Listy suatawii© Król. Polsk . 47* proo* .  97.90

W arszawa,
filuty llkwldftc.

dnia 7 kwietnia:
K ról. P olak , d n ia  .  ,

w .  drobna 
Rob. Po*. ITem. ■ roku J80ł 

w w - 1B60
Obi. prom. Banku szlacheckiego . 
lilaty sant. Tow- kred . a lem sk . dużo 

.  .  n <• ,  drobna

.  .  inlUBta W ars  a a  wy uer. VII.
• - . 4V» proo*

98.50 
97-75 

318*— 
275.— 
213,— 

97.75

93.85

P etersb u rg , dniu 7 kwietnia:
pożyczka prem . a r . 1831 816. -

- z r. 1836 ’ 258—
Tow . k red . aieiu . Ifr. polak. , 98.20
ro sy jsk ie  . • •
k ijow skie • • • 95.7/»
w ileńsk ie  * , • • 90.3/8
oliarkowsklo*. , • • u 98.3/4
cliersońskio  . 10O--
beHiKHb.-tauryds. • • 4 99.50


